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SPRA W A  ZAROBKOW A.
Pół roku upłynęło od chwili, kiedy 

Stowarzyszenie' nasze udało  się do Zwią
zku Zakładów Graficznych o wprowadze
nie w życie naszej umowy cennikowej, 
w .stosunku wzrostu cen żywnościowych.

Stałe nasze interwencje w tej sprawie 
nie odniosły pożądanego skutku.

O D  P I S
W ydział (Rozjemczy 
na Poznań i okolicę 

2846/26

Ubiegłego- m iesiąca udano się do* W y
działu Rozjemczego, k tóry  ' wyznaczył 
nam  rozprawę ze Związkiem Zakładów 
Graficznych oraz Związkiem Zawodo
wymi Drukarzy, n a  dzień 20. 8. 1006 roku. 
Dla zupełnego zorjentow ania się podaje
m y poniżej odpis protokółu z tej roz
prawy :

O b e c n i :  
pp.: jako przewodniczący Źuromski, 
Linke, ) ze strony pracodawców 
R aszew ski} ławnicy
Krajewski ) ław nicy ze . Stroby 
Klimaszewski) pracobiorców 

jako protokułista Wyrembek.

P o z n a  ń, dn ia  20. 8. 1926 r.
W sprawie zatargu n a  tle pracy w  zawo

dzie graficznym  
jako skarżący 

Związek Zawodowy D rukarzy ,i, Stowa
rzyszenie D rukarzy i  Pofcrewm. Zawodów 

przeciw
Pracodawcom w zawodzie drukarskim . 
Stawili .się n a  wezwanie W ydzidłu Roz

jemczego
1. ze strony skarżącej1 pp.: Chałupka,

(Marciniak, Szafranek ,i, 5 przedstaw i
cieli pracobiorców drukarskich;

■2. ze strony oskarżonej pp.: Zegalski,
Kryg.

DO R Z E C Z Y :
Po wycze-rpującem w yjaśnieniu spraw y przez stronę pracodawców i p ra 

cobiorców zgodziło się Stowarzyszenie D rukarzy z pracodawcam i n a  podwyżkę 
zarobku o 10% do dotychczasowych zarobków z tern, że pozostałe1 9,26%, które 
pracodawcy wedle orzeczenia z dn ia  14. 11. 1924 r. z powodu kryzysu gospodar
czego nie wypłacili, — nie zostaną przy ustalonej zniżce drożyzny z zarobków 
pracowników odciągnięte.

(Wobec tego, że- (Związek Zawodowy Pracowników D rukarskich na  .powyższą 
ugodę się n ie  godzi — wydaje. W ydział Rozjemczy następujące orzeczenie:

O R Z E C Z E N I E .  ■ ' ■
Wobec tego, że udział w zatargu pracowników drukarsk ich  wzięły dwie 

organizacje, z k tórych jedna zgodziła się w toku  obrad dzisiejszych z praco
dawcami n a  podwyższenie- obecnego Zarobku o 10'% z tern, że pozostałe 9,06% 
podwyżki drożyzny nie zostaną potrącone przy usta len iu  zniżki, przez Komisję 
d la  'badania wzroistu drożyzny — uchw ala W ydział Rozjemczy, aby druga orga
nizacja zastosowała isię również do ugody, zawartej z  pierw szą organizacją p ra
cowników i pracodawców drukarskich.

Urnowa obowiązuje od dn ia  21. 8. 1926 r.
Po ogłoszeniu . orzeczenia powyższego godzą się przedstawiciele Związku Za

wodowego Drukarzy na  orzeczenie powyższe.
(—) Stefan Źuromski,

(—) Atndrż-ej Linke, (—) Raszewski, ;(—)  M. Krdjewski, 
sekr. i(—) Kryg, (—) Zegalski,

(—) Piechocki, sekretarz Związku Zaw. Drukarzy,
(—) Szafranek, sekr. Stow. Drukarzy i- pokr. Zawodów.

Zakończył: (—) Wyrembek,
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P.oniżej podajem y d la  orjentecji tabelkę • nowych płac w żąiwodiziie naszym  ważną
od 21 sierpnia  '1926 r.

/
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FAŁSZYWE PRZECHWAŁKI.
Pod powyższym nagłówkiem zamiesz

cza „Przegląd Graficzny" artykuł, doty
czący nieścisłego inform ow ania przez za
rząd -Związku D rukarzy, swych członków, 
w spraw ie o-głoszenia wyroku ISądu Roz
jemczego:

„Związek D rukarzy rozesłał, jak  nam 
z prowincji donoszą, po drukarn iach  li
sty, w których ostatn ią 10% podwyżką 
płac przed Sądem  Rozjemczym przy  (Wo
jewództwie Poznańskiem  przedstaw ia ja 
ko swój wyłącznie sukces. Oświadczamy, 
że ta k  nie jest, a s-ukceis ten raczej odnio
sło Stowarzyszenie Drukarzy, które w 
zrozumieniu obecnego kryzysu w prze
myśle graficznym  okazało dużo dobrej 
woli, gdyż Związek (Drukarzy dopiero pod 
pewnym m oralnym  naciskiem , zgodził 
sią na wyrok."

Z powyższego doniesienia wynika, ja
kim  sposobem- zarząd Z w. Dr. stara- sią 
wmówić swym członkom pewność swego 
w ystąpienia wobec władz kompetentnych 
Pocóż koloryzować? Sam a treść p ro to
kółu świadczy o faktycznym  stanie rze
czy. (Red.)

Z OKRĘGU POZNAŃSKIEGO.
Posiedzenie plenarne odbędzie się w 

sobotę, d n ia  Id w rześnia br. o godz. 7 
wieczorem w lokalu p. Jarockiego przy 
ul. M asztalarskiej 8 a.

Porządek obrad:
1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokółu z ostatniego 

posiedzenia.
3. Przyjęcie nowych członków.
4. Spraw a zarobkowa.
5. K om unikaty Zarządu.
6. W nioski i wolne głosy. „
7. Zamknięcie. '
Prosim y o jak  najliczniejsze przybycie

członków.
L, Szczepaniak, T. Turowicz,

prezes. sekretarz.
—  /

Posiedzenie plenarne, -które odbyło się 
w -dniu  14 sierpnia 1926 r. w  sali- posie
dzeń p. Jarockiego przy ni. M asztalar- 
ski-ej 8 a- o godz. 8,15 zagaił kol. prezes, 
odczytując -porządek obrad, który zostaje 
przyjętym  bbz zmian. Następnie przyjęto 
3 nowych członków, których- Zarząd po
w itał i zarazem przedstaw ił zebranym. 
Koił. prezes w krótkiem przemówieniu 
przedstaw ił stan- sprawy zarobkowej, za
znaczając, że w piątek, 2® sierpnia  rozpa
tryw aną będzie przez Sąd Wojewódzki. 
Na tem at ten  wywiązała się obszerna dy
skusja, w której zebrani domagali- się 
przyznania procentu według (statutu-, ufa
jąc, że po obopólne-m porozum ieniu doj
dzie do pomyślnego załatw ienia sprawy.

Zaproponowano wysłanie rezolucji w 
sprawie- stałego wzrostu cen n a  artykuły 
pierwszej potrzeby do władz kom petent
nych. Dalej Zarząd kom unikuje zebra
nym, że zostaje z dniem  1 września o- 
tw arta  bibljoteka d la  -członków, miesz
cząca się w lokalu Stowarzyszenia, przy 
ul. Franciszkańskiej -l! (Hotel Centralny), 
gdzie wypożyczane będą książki w p ią t
ki od godz. 6—7 wieczorem. Kol. Kąko
lewski zaofiarował swe usługi- celem d a l
szego zbierania książek. Kol. .prezes .'za
wiadam ia członków o- ostatnich zmia
nach, zaszłych w Okręgu Bydgoskim. 
Poruszono sprawę utworzenia sekcji żeń
skiej, który to projekt w dyskusji upadł. 
Zarząd -Stowarzyszenia prosi członków, 
którzy jeszcze nie zapisali się na listę u- 
-cz-estników jubileuszu kol. 'Nagórskiego, 
by zechcieli- powyższe uskutecznić, przy
czyniając się. tern ,samem d o 'u św ie tn ie 
nia uroczystości. Koi. Kozłowski staw ił 
wniosek, by w przyszłości Zarząd1 -na po
siedzenia plenarne, obejmujące krótki 
porządek obrad, zaprosił prelegenta z wy
kładem, na co Zarząd się. -zgodził, posta
naw iając sprawę tę bliżej rozpatrzeć.

Po wyczerpaniu porządku obrad kol. 
-preze-s zakończył zebranie, prosząc w 
przyszłości o jak  najliczniejsze uczęsz
czanie. Cześć sztuce!

Turowicz, sekretarz.

Z OKRĘGU BYDGOSKIEGO.
Zebranie Okręgu Bydgoskiego odbę

dzie się w niedzielę, d n ia  5 w rześnia rb. 
o godz. Ili1 przed poi. w lokalu p. Jar- 
not-ha przy ul. Jana Kazimierza, naprze
ciw Sądu z następującym  porządkiem 
obrad:

1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokółu.
3. 'Referat delegata W ydziału GL
4. Wolne głosy.
5. Wnioski.
6. Zamknięcie.

Ze względu n a  ważność posiedzenia 
uprasza się wszystkich członków o punk
tualne przybycie.

Z a r z ą d .

Z OKRĘGU TORUŃSKIEGO.
Okręg T oruński zwołuje na dzień 4-go 

września br. zebranie, (które -się -odbędzie 
w R estauracji Ratuszowej oigodz. 7 wlecz.

P o r z ą d e k  o fo-ra d:
1. Zagajenie i odczytanie protokółu z o- 

statniego mieś. zebrania.
0. Referat delegata W ydziału Głównego:
3. K om uniakty -zarządu.
4. W ykluczenie członków.
5. W olne głosy.

Ze względu na  bard-zo ważne sprawy 
i przybycie delegatów W ydziału Główne
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go uprasza się o punktualne przybycie na 
zebranie w szystkich be® w yjątku kole
gów!

Z a r z ą d :
Komorowski, prez. Starczewski, sekr.

Zebranie' okręgu toruńskiego, które 
odbyło się w dh iu  214 lipca .11926 r. w Re
stauracji ratuszowej zagaił o godzinie 7 
wiecz. kol. prezes, poczerni udzielił głosu 
kol. sekretarzow i celem odczytania p ro 
tokółu z ostatniego zebrania.

Następnie .przystąpiono do porządku 
obrad: kol. prezes p o ru szy ł. sprawę roz
łożenia sk ładki okręgowej w myśl wy
działu głównego z 20 g r na 40 gr od ka
żdego członka tygodniowo na rzecz wy
działu głównego, tłum acząc zebranym 
wysokie koszty centrali, szczególnie za 
druk „Drukarza Polskiego" itp. W yw ią
zała się nad1 tem  ożywiona dyskusja, w 
której przem aw iali kol. iSzwankowski, 
Kromczyński i inni. przeciw staw iając się 
tem u projektowi. Wniosek, żądający tę 
zm ianę został narazie odrzucony, tembar- 
dziej, iż okręg toruński, najsłabszy licze
bnie, nie m iałby W końcu czem pokryć 
kosztów n a  cele w łasnej adm inistracji.

Następnie^ kol. Szwankowski -w dowód 
niezmordowanej pracy zarządu n ad  okrę
giem zgłosił nagły  wniosek celem w yra
żenia zarządowi wotum zaufania. Po 5 
minutowej przerwie .przystąpiono' do  gło
sowania, iktóre wykazało, iż członkowie 
jednogłośnie solidaryzują, się z p racą  za
rządu okręgowego i wnoszą, aby zarząd 
dalej s ta ł n a  straży obrony członków 
swych.

Po poruszeniu jeszcze spraw natu ry  
organizacyjnej solwował kol. prezes ze 
branie słowami „Cześć sztuce". 
Komorowski, prez. Starczewski, sekr

Z GRUDZIĄDZA
Staraniem  Stowarzyszenia D rukarzy 

i pokr. zaw, Polski Zachodnie! Oddział 
Grudziądz odbyła się w  niedzielę, dn ia  
22 sierpnia rb. o godz. 1(1 rano w Ogro
dzie Pałacow ym  pogadanka koleżeńska 
w spraw ach organi®acyjhych. Zaprosze
n ia  rozesłano imienne. Przybyło .kilku
nastu  kolegów. W niczem niezamąconej 
barmonjii poszczególni koledzy podzielili 
się wiadomościami o organizacjach dru
karskich na  terenie. Polski w chw ili obec
nej i o bolączkach życia organizacyjnego 
wśród drukarzy. 'Wywody referentów 
spotkały się z ogólnem zrozumieniem, co 
potwierdziła dyskusja  i dalsza wymiana 
myśli. Gruntowna znajomość organizacyj 
drukarsk ich  spraw iła, że „pogadanka 
koleżeńska" s ta ła  na b. wysokim pozio
mie. .Zabierali głos koledzy ze Związku 
Zaw. D rukarzy oraz b. sekretarz Okręgu 
Bydgoskiego Związku Zaw. Drukarzy 
kol. Matuszewicz, . b. sekretarz Okręgu 
Toruńskiego Związku Zaw. D rukarzy kol. 
W ęgrzynowski i b. sekretarz Okręgu Gru
dziądzkiego Związku Zaw. D rukarzy kol. 
[Kubański, obecnie członkowie Stowarzy
szenia D rukarzy Polski Zachodniej Od
dział Grudziądz.

PATRUUSOWIE.
(Z dziejów księgarstwa poznańskiego 

w XVI wieku)

III.
Organizacyjnie, księgarze poznańscy 

.szesnastego wieku nie tworzyli jednolitej 
grupy. P io tr z Lubeki, Penig, P atruus, 
W inkler, należeli do cechu kupców, han
dlując prócz książek innem i jeszcze to
w aram i. Księgai ze - introligatorzy byli 
członkami cechu introligatorów. W szyst
kich sprzedawców książki w iązały rozpo
rządzenia cenzuralne, jak np. omawiane 
uchwały kapituły i biskupa z roku 1547. 
Znam iennym  d'la księgarstw a poznań
skiego był ty p  księgarzy introligatorów ; 
byli najsiln iejsi liczebnie i  z pośród nich 
wyszedł największy księgarz poznański 
szesnastego wieku.

Księgarstwo poznańskie dostosowało 
się do gospodarczego charakteru  Pozna
nia. Był on wówczas m iastem  wybitnie 
faandlowem, jednem  z najw ażniejszych 
m iejsc wym iany towarów między Europą 
wschodnią a  zachodnią. Jeszcze w  roku 

uzyskał prawo składu, a potom i

inne liczne przywileje.. Była już mowa, 
że z początkiem piętnastego' wieku, z po
wodu zamieszek w 'Czechach drogę h a n 
dlową mSędzy m iastam i południowych 
Niemiec a Europą w schodnią skierowano 
na Lipsk i Poznań, dając oby tym  m ia
stom  świetne w arunki rozwoju. Poznań 
stał się ważnym węzłem handlowym 
m iędzy m iastam i pruskiem i a śląskiem i 
i między m iastam i południowych .Nie
miec a 'Ltwą, (Mazowszem i  Rusią,” Kup
com jadącym  iw tych kierunkach przyw i
leje królewskie nakazyw ały jechać na 
Poznań, gdzie w  myśl prawa, iskładu m ie
li przez trzy dn i wystawiać swój towar 
na sprzedaż; również cztery aż rocznie 
.(w 16 wieku) jarm ark i poznańskie ścią
gały idh z dalekich stron. 'To stanowisko 
handlowe Poznania wytworzyło silny i 
bogaty cech kupców, którzy upraw iali 
nietylko drobny handel, ale i, hurtow ny, 
dostarczając towarów zachodnich wscho
dnim  połaciom państwa, zaś tam tejszych 
płodów kuipcom m iast niemieckich. Księ
garstw o poznańskie poszło utartym ' już 
szlakiem. Księgarze poznańscy wysyłali 
książki do Lwowa, W ilna, W arszawy, 
Płocka i Łęczycy.
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50-LETNI JUBILEUSZ PRACY  
ZAWODOWEJ.

W ostatnim  numerze „Dru'karza: Pol
skiego" donieśliśmy, że w dniu  3-go pa
ździernika br. kol. S tanisław  Nagórski 
obchodzi 50-letni jubileusz pracy zawodo
wej. Komisja, wyłoniona z członków Sto
warzyszenia Drukarzy i pokr. zaw. po
stanow iła chwilę tę jaknajokazalej u p a 
m iętnić i sądzi, że nie będzie nikogo z 
przyjaciół i dawniejszych współpracow
ników Jubilata, któryby w tej uroczy
stości nie wziął udziału.

Komisja Jubileuszowa na odbytem w 
dniu 25. 8. br. zebraniu u staliła  następu
jący program  obchodu uroczystości jub i
leuszowej :

1. O godz. 9 rano: Msza św.. na in ten
cję Jubilata w kaplicy SIS. Elźibieta- 
tanek przy ul. Łąkowej (w pobliżu 
kościoła Bożego Ciała).

2. O godz. 11! przed poł.: W  sali p. Ja 
rockiego (ul. M asztalarska 8 a): P o
w itanie Jubilata. Skrom ne śn iada
nie. Przem ówienia okolicznościo
we. W ręczenie dypilomu i upom in
ku. W spólny śpiew z towarzysze
niem  orkiestry. N a zakończenie 
wspólna fotogratja.

3. O godz. 7 wiecz,: Na tejże sali Za
baw a taneczna, na k tó rą  m ają  
wstęp najbliżsi członkowie rodzin 
uczestników uroczystości jubileu
szowej.

Uprasza się o punktualne przybycie 
tak na nabożeństwo, jak  również n a  dal
szą uroczystość jubileuszową.

Na zabawę taneczną płacą golście: pa-

Tyle m ów ią tylko źródła poznańskie, 
a niew ątpliw ie źródła lokalne tych i wielu 
innych jeszcze m iast, powiedziałyby o 
wiele więcej. O ile wnoisić m ożna z po
znańskich zapisek, najbardziej zależną 
od poznańskiego rynku księgarskiego by
ła Łęczyca. Pam iętam y, że m ieli tam  fił- 
ję Pairuuisi, że .przeniósł się tam  z Po
znania całkowicie M ateusz Ulrych, który 
już jako „bdlbiliopola Lenciciensis" w Po
znaniu zakupuje rwiększe partje  książek 
dla swojej księgam i. Dowiadujemy się, 
dalej,, że w roku 16'77 aptekarz i ra jca  łę
czycki M ikołaj poleca 'd rukarzow i po
znańskiem u Neringowi d ru k  6 tys. egz. 
kalendarza z sam ym  zaś końcem 10 wie
ku widzimy znów w interesach z Pozna
niem  łęczyckiego księgarza introligatora 

> Franciszka Apia, niewątpliw ie krewnego 
Jakóba Apia, wielkiego księgarza i na
kładcy lipskiego, z którym  zresztą (Fran
ciszek utrzym yw ał stosunki. W  najbliż
szej okolicy dogodne miejsce zbytu dla 
księgarstw a poznańskiego stanowiły: ja r
m arki gnieźnieńskie, na które jeździli 
niem al wszyscy poznańscy księgarze.

Poznań. Dr. M aija  Wojciechowska.

nowie. 5 zł, panie 3 zł; personel niewy
kwalifikowany 2 zł.

Cbcącyth wziąć udział w zabawie ta 
necznej uprasza się o zgłoszenie u  kasje
rów lokalnych celem odebrania karty  
wstępu, za uiszczeniem wyżej wymienio
nej składki.

'Członków, którzy podpisali swój u- 
dział w Złotym Jubileuszu koilegi S tan i
sława Nagórskiego, uprasza się o uregu
lowanie składekj najpóźniej do dnia  18 
w rześnia br.; kasjerów  lokalnych zaś, o 
złożenie zebranych składek z im iennym  
spisem uczestników w dniu 20 września 
br. w Sekretarjacie Stowarzyszenia: ul. 
F ranciszkańska 1 (Hotel Centralny) mię
dzy godz. 6 a  7 wieczorem na ręce ka
sjera Komisji Jubileuszowej. Późniejsze 
uiszczenie sk ładki pociągnąfiby mogło 
za sobą niemdżność umieszczenia nazwi
ska danego członka na dyplomie. Po u- 
iregułowaniu składki odbierze każdy u- 
czestnik uroczystości zaproszenie, które 
służyć będzie jako karta  wstępu tak  na  
uroczystość przedpołudniową, jak  i na  
zabawę taneczną.

Zarządy okręgów pozamiejscowych 
prosi się o podanie nazwisk delegatów, 
przybywających na uroczystość jubileu
szową, najpóźniej' do dnia 18 w rześnia br. 
na  ręce sekretarza Komisji Jubileuszowej 
kol. Palędzkiego.

Członkowie z prowincji, chcący wziąć 
udział w uroczystościach jubileuszowych 
winni nadesłać na ręce skarbnika Kom. 
Jubileuszowej, kol. K ubanką składkę w 
wysokości 10 (dziesięć) zł najpóźniej do 
dnia 18 w rześnia br.

ZA KOMISJĘ JUBILEUSZOWĄ f *  
W itajewski, przew. Palędzki, sekretarz.

JUBILEUSZ 25-LECIA PRACY 
ZAWODOWEJ.

Pracownicy „D rukarni K ujawskiej" w Ino
wrocławiu w dhiu 7 lipica 1026 roku: uro
czyście obchodzili . 25-letni‘ jubileusz p ra 
cy zawodowej, m istrza drukarskiego, za
razem członka Stow. Drukarzy, kol. La
chowskiego. W salce „Parku Miejskiego" 
zebrał się personel techniczny oraz za
proszeni goście. Uroczystość tę  zagaił ko
lega Stróżewski, oddając przewodnictwo 
kol. Szaframkowi, sekretarzow i W ydziału 
Głównego Stowarzyszenia D rukarzy w 
Poznaniu. Po przemówieniu i złożeniu 
życzeń zabrał głoś p. dyr. iZiętowski, k tó
ry  złożył jubilatow i życzenia; w im ieniu 
wydawnictwa wręczył jako d a r pam iąt
kowy w spaniały obraz,. W im ieniu współ
pracowników przemówił kol. ‘ Mazgaj, 
wręczając także piękny podarunek. W  
im ieniu okręgu bydgoskiego wręczył ju 
bilatow i dyplom  kol. Szyja. Następnie 
przem aw iał p. red. Cieślak, zwirócił uw a
gę w przemówieniu sweui na rzeczywiś
cie ciężką pracę tego zawodu i znaczę-
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nie m etram paża, k tórą  to pracę kol. La
chowski w ostatn im  czasie pełni w 
„Dzienniku .Kujawskim". Kończąc pod
niósł p. red. Cieślak toast na zgodną 
współpracę m etram paża z redakcją.

Powtórnie p. dyr. iZiętowski wniósł to
ast na cześć współpracy z dyrekcją wy
dawnictwa, poczem jubila t kol. Lachow
ski złożył wszystkim za szczere życzenia, 
podarunki i dyplomy serdeczne podzięko
wanie. Na tern zakończono uroczystość, 
po której opuścił obecnych p. dyr. Zię- 
towski, - by dać możność swobodnego i 
niekrępującego wypowiedzenia swych bo
lączek, w toku której to dyskusji wyson- 
dowano nadzwyczaj życzliwą harm onję 
tak  między pracow nikam i, jak  i zgodną 
wspóljpracę z dyrekcją drukarni.
■ Uczestnicy spędzili w dalszym  ciągu w 

bardzo wesołym nastro ju  kilka godzin 
przy swobodnej wym ianie zdań, podczas 
której delegacja załatw iała najw ażniej
sze spraw y bieżące Stowarz. Drukarzy.

(Delegat W ydziału Głównego opuszcza
jąc Inowrociąw udał się w drodze.powro
tnej do Bydgoszczy, gdzie po zwołaniu 
zarządu tegoż okręgu załatw ił sprawy 
bieżące, adm inistracyjne, między innemi 
rozpatrywał nadesłany list przez członka 
Związku Zawodowego D rukarzy kol. Śli
wy do okręgu bydgoskiego z propozycją 
połączenia się obu organizacyj na terenie 
Polski iZachodniej.

Delegat, dając obszerne wyjaśnienia, 
jak należy podobne spraw y traktow ać za
łatw iając dalsze pilne formalności opuś- 
Bydgoszcz. ' (ep.)

f ! POLSKIE TOW. GRAFICZNE 
W POZNANIU.

W  dniu  17 sierpnia br. odbyło się ze
branie techniczne' P . T. G. w lokalu „Pa
wilon" przy ul. Podgórnej. Po zagajeniu 
zebrania przez prezesa kol. Gettlera, od
czytany został protokół przez sekretarza 
kol. Otulakowskiego, k tó ry  też ibez zmia
ny przyjęto. (Następnie kol. Kobiełski 
m iał wykład na temat,: „Składanie n a 
główka do li słowników". Prelegent w 
swym obszernym wykładzie i za pomocą 
szkiców dal praktyczne rady, jak  na- 
jlcży rozbijać i umieszczać wiersze, 
"aby nagłówek listownika odpowiadał 
swojemu celowi. Na ten tem at wy
łoniła się obszerna dyskusja, w której 
członkowie wypowiadali swoje zapatry
wania. N astępnie kol. prezes podał do 
wiadomości, że P. T. G. urządza w nie
dzielę, d n ia  20 sierpnia br. wycieczkę fa
m ilijną koleją do Owińsk, a stam tąd  pie
szo do Radojewa. Zbiórka w niedzielę 
o godz. 7 rano przed głównym dworcem. 
Prosi wszystkich członków i gości o gre- 
m jalne przybycie.

Po załatw ieniu szeregu spraw  natu ry  
adm inistracyjnej kol. prezes zakończył 
zebranie hasłem : „Cześć sztuce".

Jot.

STRAJK 
DRUKARZY W WARSZAWIE.
IW( dniu 5 lipca rb. wybuchł w W ar

szawie s tra jk  drukarzy, uchwalony na 
zebraniu ogólnem członków Związku 
Zaw. Drukarzy i Związku Drukarzy Z. Z. 
P., w którem brało udział 700' osób. Ze 
strony „żółtego" Związku po szczególni 
mówcy przestrzegali, że obecna koniunk
tu ra  nie sprzyja walce strajkowej i  ra 
dzili odłożyć strajk , jednak rezolucja za 
stra jk iem  przeszła większością głosów. 
Żądano: stosowania w skaźnika drożyź- 
nianego, coby wynosiło 180 zł m inim um  
ręcznego zecera. Dotychczasowe m ini
m um  w drukarniach cennikowych wyno
siło 1109 zł tygodniowo.

Strajk iem  kieruję Komisja strajkow a 
w składzie 3 osób; wniosek „żółtego" 
Związku, aby Komisja ta  sk ładała  się z 
5 osób — 3 z „klasowego" Związku i 2 
z „żółtego" Związku — nie przeszedł.

S tra jk  nie objął d ru k arń  pism  co
dziennych. „Tygodnik Ilłustrow any" i 
„Świat" wyszły drukiem  firm y W aid- 
heiim-Eberle w W iedniu. Drukarnie' M.
S. Wojsk, i D. O. K. Warszawa, czynne są 
przy pomocy żolnierzy-drufcarzy. D ru
karnie państwowe też opierają się żąda
niom. podwyżki. P rem jer Bartel polecił 
dyrektorowi d ru k arń  państwowych, aby 
solidaryzował się z drukarniam i' pryw at
nemu Związek Zaw. D rukarzy zaapelo
wał do prem jera Bairtlla, aby uwzględnił 
żądania, przyezem w ysunął momenty po
lityczne w rodzaju: „Do reakcyjnego rzą
du W itosa byśmy się nie zwracali" iitp. 
Nie odniosło to  w idać skutku, 'gdyż s tra j
kujący d rukarń  państwowych otrzymali 
listy, wzywające- ich do pracy, z zazna
czeniem , że o ile nie rozpoczną, dyrekcja 
dotychczasowy personel zastąpi innym 
kompletem. Po otrzym aniu tych listów 
odbyło się bardzo burzliwe zebranie 
strajkujących dnia, 15 sierpnia.

W dniu 23 sierpnia wybuchł jedno
dniowy s tra jk  dem onstracyjny w d ru 
karniach gazetowych. Część gazet nie wy
szła. „Kuirjer Czerw:onyf‘ i „Express Po
ranny" wydały num ery z pism em  ma- 
szynowem za pomocą klisz fotochemi- 
graficznych, prz.yczem ten ostatni dał na 
1 stronie sensacyjny ty tu ł: „Express po
ranny" bez zecerów. — Pierw szy ekspe
rym ent na kontynencie europejskim".

Zakończenia stra jk u  oczekują od Są
du  Arbitrażowego, którego utworzeniem 
zajmuje się M inisterstwo Pracy.

S trajk  drukarzy w W arszawie pod terro
rem  strzałów

Z W arszaw y donoszą: Zatarg d ru k a 
rzy o płace stał -się podłożem strzelaniny, 
na  szczęście bezkrwawej. 'W ubiegłym 
tygodniu na  . zebraniu- związku zawodo
wego polskiego przybyli klasoiwcy, którzy
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oświadczyli się za podtrzym aniem  stra j
ku. Kilku uczestników zebrania, które 
powzięto uchwałę w spraw ie zakończenia 
stra jku , strzeliło z rewolwerólw w k ie ru n 
ku klasowców. Na szczęście strzały chy
biły. S tra jk  trw a nadal. ,

ZE SPRAW  UBEZPIECZEŃ 
SPOŁECZNYCH.

Celem uniknięcia u tra ty  praw a, naby
tego z opłaty poprzednich składek1 ubez
pieczeniowych, winni ubezpieczeni urzęd
nicy pryw atn i baczyć ma to, aby w pierw 
szych 10 la tach  po- roku, w którym  uisz
czono pierw szą składkę, opłaciono w k a 
żdym roku  kalendarzowym  conajmniej 
8 składek, a w następnych łatach conaj
mniej 4 sk ładki miesięcznie.

Ubezpieczony, występujący z pracy, 
który opłacił conajm niej 6 obowiązko
wych składek miesięcznych, m a prawo 
do' dobrowolnego dalszego ubezpieczenia 
się pod warunkiem , że jest zdolny do 
pracy. (Dobrowolne składki m uszą być 
opłacone w tej sam ej ilości, co przy ubez
pieczeniu obowiązikowem i to. przed ■upły
wem noku kalendarzowego. Składki na
leży przesyłać' do lUbezpieczalni Krajowej 
wydział ubezpieczenia urzędników pry
watnych — w  Poznaniu, ul. M ickiewi
cza nr. 2

Ze względu na istniejącą jeszcze u bar
dzo licznych rzesz ubezpieczonych n ie
świadomość o praw ach i obowiązkach u- 
be-zpieczionego, podajem y poniżej kilka u- 
wag, których przestrzeganie uchronić 
może 'Ubezpieczonego pracownika od n ie
potrzebnych s tra t i zawodów.

Do- uzyskania ren t z ubezpieczenia in- 
walidowegO' {klejenie znaczków) potrze
bne jest przebycie , przepisanego okresu 
czasu wyczekiwania oraz 'utrzymanie 
nabytych praw  do świadczeń przez opła
canie składek ubezpieczeniowych. Posta
nowienia ordynacji ubezpieczeniowej o- 
k reślają -czas wyczekiwania do renty in- 
walidowej i do ren ty  d la  pozostałych na 
conajmniej 200 tygodni składkowych, z 
których conajmniej' 100 iskładek m usi być 
opłaconych na podstawie ubezpieczenia 
obowiązkowego, w innym  razie, to zna
czy, jeżeli ubezpieczony nie podlegał u- 
bezpieczeniu obowiązkowemu, n a  500 ty 
godni składkowych. Do uzyskania renty 
starości- potrzebnych jest najm niej 1 200 
tygodni składkowych.

Nabyte prawo do świadczeń upada, 
jeżeli' w okresie dwuletnim 1 od dn ia  wy
staw ienia k a rty  kwitowej opłacono m nie j 
niiż 20 składek tygodniowych. Jak o  skład
ki tygodniowe liczy się również czas 
trw ania choroby, połączonej z niezdol
nością do pracy i czas obowiązkowej s łu 
żby wojskowej, lecz ty lko wtenczas, je
żeli choroba łu b  służba wojskowa łączyła 
się bezpośrednio z pracą, podlegającą u- 
bezpieczeniu obowiązkowemu.

ISkładki przedaw niają się po upływie 
Z lat od; dnia, w którym  winny być. opła
cone. Ubezpieczeni, chcąc uniknąć, aby 
składki, które pracodawca .w inien  za 
n ich  opłacać, nie uległy przedaw nieniu i 
aby nie* u trac ili -nabytych praw  do renty, 
winni sam i dbać o to, aby pracodawcy 
ich opłacali składki regularnie co ty
dzień. «

A utor „Nastrojów bydgoskich" — 
„Związkowcowi" do pam iętnika. Łatwo 
•strzelać z za płotu. Tak robią tchórze 
i ta k  zrobił „Związkowiec" w „Inform a
torze", nie zdradzając pod swym arty k u 
łem literek swego nazwiska. Na zaczep
ki osobiste w prasie nie reagują  dziś na
wet ministrowie, bo do tego jńż doprow a
dziło pokolenie, w którem  wychowywał 
■się ów „Związkowiec". Dlatego też i ja 
■nie będę1 w przyszłości reagował na  za
czepki osobiste, gdyż z ludźm i jego po
kroju absolutnie się nie liczę. Jest m i 
zupełnie obojętne, czy działalność moja 
podoba się „Związkowcowi" czy nie. Je
go artykuł w „Informatorze" utw ierdził 
mnie w przekonaniu, że lepiej znam 
Związek i jego przywódców od samego 
„Związkowca" i to mi wystarczy. Nato
m iast od „Związkowca", jako statszego 
wiekiem i zajmującego pewne stanow i
sko wymagam', aby nie kłam ał, pisząc: 
„zdezerterował z szeregów naszych". Je
żeli nie wie — niech się zapyta, a dowie 
się, że m iałem  odwagę na ogólnem zebra
niu' w kilkanaście dni po s tra jku , jako 
ówczesny sekretarz okręgu Związku, zło
żyć ustne oświadczenie wobec 70 kolegów 
że występuję ze Związku. Ażeby roz
grzeszyć się  z kłam stw a, powinien „Zwią
zkowiec" poprosić swój zarząd, aby ten 
wydał m i kopję protokółu z owego ze
brania, na k tórem  zgłosiłem sw e w ystą
pienie, gdyż na mój' wniosek o wydanie 
m i kopji tego protokółu, odpowiedziano 
miii że zarząd Związku Wydać tej kopji 
nie może... Ha, trudno od „uświadomio
nych klasowców" wymagać potwierdze
nia prawdy. O umieszczanie mej „pro
dukcji p isarskiej" n ie  będę się zwracał 
do „Związkowca"; ośm czasopism Zawsze 
mi chętnie ją  zamieszcza, gdy zechcę, po
staram  się o więcej; choć jestem  „ma
łym " człowiekiem . Zresztą — adres wia
domy, można przybyć do mnie (bez pa
łek do łam ania rąk) to obejrzemy te cza
sopism a z przedrukiem  mej „produkcji 
p isarskiej"; obejrzymy świadectwo „pra
widłowo" odbytej p rak tyki oraz św iade
ctwa „miernoty fachowej". Korzyść bę
dzie podwójna: „Związkowiec" nie będzie 
potrzebował trudzić się nad' skleceniem 
artykułu, a ja poznam, z k im  m am  do 
czynienia. Odkryć przyłbicę! S tanąć do 
w alki otwartej1! .^Związkowiec" zrozu
miał?...
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Tajem nica listów i  korespondeneyj,
zaglwar ant o w an a Konstytucją, zostaje na 
poczcie naruszana. I tak : list Poselstw a 
W łoskiego .w W arszawie, dotyczący ma- 
te rja łu  o faszystowskich związkach za
wodowych drukarzy we Włoszech, adre
sowany do naszego korespondenta byd
goskiego, m iał pewne cechy, świadczące 
o jego rozpdeczętowaniu i nadszedł z o- 
grom nem  opóźnieniem,. W  zeszłym m ie
siącu  poszło jeszcze gorzej z listem' adre
sowanym do redakcji „Drukarza Polskie- 
go“, gdyż zaginął i absolutnie n ie  nad
szedł. Świadczy to o 'nieporządkach na 
poczcie, które nie pow inny mieć miejsca.

W ydawnictwa

„Grafika Polska '1. Po dłuższej przer
wie zostało wznowione wydawnictwo 
„Grafiki Polskiej" i  w łaśnie ukazał się 
pierwszy zeszyt tego kw artalnika, k tóre
go roiła w naszej' kulturze zdobniczej m o
że przybrać najpoważniejsze rozmiary, 
jeżli będzie prowadzone dalej z tak im  n a 
kładem  pracy i sm aku, jaJk dotychczas. 
Przychodzi „Grafika" w ostatniej godzi
nie, rzec-m ożna. Poziom graficzny na
szych wydawnictw, sporadycznie jeszcze 
znośny, rzadko kiedy wysoki, zaczyna na  
ogół spadać zatrw ażająco,. Przeważnie 
m yśli się o tern., aby wydrukować jak 
najtan iej, na  m asową konsumcję, ale to 
nie byłoby jeszcze wytłumaczeniem ' g ra
sującej szkarady; książki masowe rów 
nież mogą ■ być przy skrom nych n ak ła
dach, złożone i odbite przynajm niej po
rządnie, jeżeli nie artystycznie. Głębszą 
przyczyną jest upadek rzemiosła, upadek 
radości twórczej u pracownika, b rak  za
m iłow ania w  zawodzie, brak! tego, co 
sprawia, że rzem ieślnik usiłuje być w , 
swym fachu wirtuozem, że chce tworzyć, 
nie tylko zepchnąć robotę), byle prędzej i 
byle najm niejszym  wysiłkiem Intel!ektu. 
„Grafika Polska" ma za cel podnieść ten 
poziom i przyłożyć ręki do tego, aby pol
ski kunszt d rukarsk i osiągnął znów d a 
wne wyżyny.

N um er jest bez przesady wspaniały. U- 
kład, czcionki, odbicie, ilustracje, stoją 
technicznie na równi z doskonałemu wy
dawnictwam i zagraniczńemi tegO' typu. 
Przez sw oją szatę i ptrzez treść m a „Gra-, 
fika" wszelkie dane, aby znaleźć się nie- 
tylko w ręku fachowców. Może ona i po
winna przyozdobić każdy wytworny gabb 
■net albo salon, jako wydawnictwo ilu 
strowane pierwszorzędnej jakości, wyda
wnictwo w dodatku niezmiernie poucza
jące także dla am atorów książek i dla 
am atorów zdobnictwa. Poza częścią fa
chową, k tó ra  daje drukarzom  i persone
lowi składającem u cenne wskazówki, po

siada „Grafika" artykuły  wybitnych piór, 
ciekawe d la  wszystkich. P. W. Czarski 
pisze o Edwardzie Bartłomiejczyku, jed
nym z naszych wysoce wartościowych 
grafików; Przecław  Smolik, znany esteta 
krakowski i specjalita  do grafiki, mówi
0 ,/Książce i drukarzu". Nadto niezm ier
nie ciekawy jest, bogato ilustrow any a r 
tykuł sprawozdawczy o 'książce na  wy
stawie, sztuk graficznych w Paryżu, gdzie 
drukarstw o ,i introligatorstw o polskie za
prezentowało się godnie, zyskując szereg 
wysokich odznaczeń i pokryw ając tern 
odświętnem wystąpieniem  ogólny, niew y
soki niestety poziom nasz w tej dziedzi
nie. Poszczególne ,firm y i poszczególni 
artyści zasłonili, nilby paraw anem  to, o 
czem my wiemy i czego zmiany pragnie
my. Dopiero po tych to wyczerpujących
1 pouczających każdego studijach, przy
chodzi część techniczna, równie obfita i 
rów nie fachiwo zredagowana. Jedno i  w ie
lobarwne ilustracje m a ją  poziom impo
nujący, a  jest ich przeszło trzydzieści, w 
tern kilka całokartkowych. W szystko, aż 
do ogłoszeń, nosi piętno artystycznej k u l
tury,. Zeszyt ten, powtarzamy, może być 
ozdobą najwykwintniejszego 'Stołu z ilu 
stracjam i, a  cena jest n iem al niepraw do
podobna: 20 złotych rocznie za cztery ze
szyty, czyi i pięć ,złotych za zeszyt.

PODZIĘKOWANIE.
,Za tak  serdeczne uczczenie mego 25- 

lecia pracy 'zawodowej, oraz, za piękne 
upom inki i życzenia sk ładam  iStow. Dru
karzy ,i pokrewn. zawodów Polski Zach. 
('Zarząd Okr. Pozn.) i kolegom, linotypi- 
stom D rukarni Polskiej, jak  również 
wszystkim  kolegom, przyjaciołom' i zna
jomym najszczersze „Bóg zapłać!".

P o z n a ń ,  w lipcu 1926 r.
Edw in Betlejewski.

Na fundusz „D rukarza Polskiego11.
Oddział grudziądzki nadesłał 10 zł na 

rzecz „Drukarza Polskiego". Za d ar .skła
dam y tą  drogą serdeczne „Bóg zapłać"! 
Admin. i redakcja „D rukarza Polskiego11.

K asa Zapomogowa przy Stowarzysze
niu D rukarzy i potor. zaw. Polski Zachod
niej w ypłaciła w m iesiącu sierpniu b. r. 
w sparcia choroby 1® kolegom w sumie 
927 zł; w sparcia bezrobocia 1 kolega a  4 
tygodnie, li kol. a 3 tygodnie, 5 kolegów 
a 2 tygodnie i  6 kolegów a  1 tydzień w 
łącznej sum ie 795 zł; razem  więc w ypła
cono wsparć w mii.esięcu sierpniu 17212 zł.
Ignacy Kozłowski. Cz. Szafranek,

kasjer. sekretarz.
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